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Z  powodu kończącego s ię  z dniem  ostatnim  b .m . 3go kw artału  tego r o k u , R edakcyja ma 
\as*czy t upraszać szanownych Prenum eratorów , aby raczyli prenum eratę na Ijty * ostatni 
p a r ta ł tego roku z ło ż y ć  w tych m iejsca ch , w których chcą G a z  e t  ę  o d b iera ć, to je s t:  we. 
Lw°wie w K antorze G a zety  L w o w skićj przy U licy W ałowdj pod  A rm  289 ; na prow in cyizas  
ptych c . k: P ocztą m ta ch , z których G a z e t ę  ży cW  sobie od b id ra ć, lub w c . k . głównym  

0°itam cie we Lw ow ie. , ,
,  Gdy tyle tylko drukuje s ię  egzem plarzy, na i(e  prenum erata przed p o częth iem k w a rta łu  
*° głównego c k  lw owskiego P ocztam tu n a dejd zie , uprasza s i f  zatdm szanownych Prenum e- 
r,ot°rów a szczególnidi m ieszkających w częściach G a licy  i  ode Lw ow a odleglejszych, o  w cze-  

przed końcem  tego m ies ią c a , zaprenum erow anie, aby prenum erata z p o c z ty , na której 
Z°słata z ło ż o n a , je szcze  p rzed  zaczęciem  się następującego k w a rta łu , to je s t  p rzed  d  ,  
{W z ie r n ik a  r b. do Lw ow a n a d ejść  m o g ła ; albow iem  na p o czą tku  przeszłeg o  kw artału k i l  

dziesia t Prenum eratorów , których prenum erata póZno n a d eszła , m e  odebrało pidrw szych  
'S m o la r z y  Późno prenum erujący zatdm sami sobie będą w in n i, je z h  p iór w szych egzem -  
Pląr*y n ie  od biorą , których im  R edakcyja żadnym sposobem  p rzesła ć nie będzie m o g ła , gdy  
Q,}ia takow ych nie posiada. •

Ponieważ od  niejakiego czasu  za szła  względem  rozsyłania poczty  ze Lw ow a na wszy
c i e  G alicy i  stron y odm iana, przez co w i e l e  g a zet za legało w e L w o w ie ; zale'm R edakcyja  
S ta n o w iła  ku w iekszdj dogodności Prenum eratorów , zam iast w p o n ie d z ia łe k ,  we Środę i  
y  łą tek , w ydaw ać G a z e t ę  L w o w s k ą  od d i .  pa źd ziern ika  r . b w e  w t o r e k ,  c z w a r .

e * i  w s o b o t ę  —  R o zm a ito ści dołączone będą d o  G a zety  kazddj soboty.
„ Prenumerata na G a z e t ?  L w o w s k ą  z D o d a t k i e m  i  R o z m a i t o ś c i a m i  wy. 
***** na kw arta ł 4 Z R .  48 kr- M - K - czJ li  12 Z R ‘
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C h o l e r *  we  L w o w i e :
Zachorow ało: w yzd ro- u m ar- pozostało
C hrzęść: Ż y d ó w : w ia ło : ł o :  w kurac:

• *». w rześni*: 1 —  2 —  7
• « &   _  _  _  _  7 *)

Sj^«tein p rzez cały cza* panującej cholery od d. 
t ' maja az do d. i3 . września w ieczór: zacho

wało 5o 12 ; wyzdrow iało 2386 ; umarło 26*9.
1 Przez om yłkę wypuszczono 5 ,  którzy zachorowali,. 

a do raportu podanym i nie b y li.

—  Z  W iddnia. —
s -Pan najwyższym listem własnoręcznym , p i- 

y*1* do najwyższego kanclerza hr. Mitrowskie- 
8 » raczył rozwiązać tak komissyją nadworną 
cl .ra n̂? zd ro w ia , ustanowioną ko oddaleniu 
pto e.ry » jakoteż na teraz i  kominissyją zdrowia 

!*,Dcyjną niższej Anstryi , i sprawy ich poru- 
c-1*-- połączonej kancelaryi nadwornej i  rzą

dow i niższo-anstryjackieran , jako władzom, po- 
dłng prawideł do tego powołanym.

Zważywszy , ze za stósowne uznane i  mogą
ce być do skutku przyw iedzione środki i  przy
gotowania , aby zapobredz wdzieraniu się cho
lery do; prow in cyj, które od niej dotąd były o- 
cbronione, i szerzenia onej dalej n ie dopuścić,, 
raczył Cesarz Jm ć na przełożenie prezydenta na
dwornej rady wojennej,, jenerała artyleryi hrabi 
G yulai, centralną nadworną komissyją zdrow ie 
rozwiązać i sprawy tejże c. k. połączonej kan
celaryi nadwornej ,  jako do tego powołanej wła
dzy p o rn czy ć , prezydenta zaś nadwornej rady 
wojennej najwyiszem postanowieniem z d.. 2. t. 
h i . ,  o tem Zawiadom ić ,  i oświadczyć mu najwyż
sze swoje upodobanie za g o r liw o ś ć ,. z  jaką kie- 
rował tą nadworną kominissyją.

W skutek tego  najwyższego postanowienia cen
tralna nadworna komissyją zdrowia zamknął* w 
d. 4 ' Ł swoje czynność i  sprawy sw oje od
stąpiła c. k. połączonej kancelaryi nadwornej.
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Najjaś. Pan raczył r? aj łaska wiej , własnoręczni® 
do prezydenta nadwornej rady wojennej , jene
rała artyleryi hra. G y u la i, napisać w sposobie 
następującym: . . .

a Kochany hrabio GyulaH D ow ody wternej 
przychylności ku osobie M ojej, i państw a, któ- 
reś waćpan nionstaMie i-zaszczytnię w .s^ oim  
wojskowym zaw odzie daw ał, są dla Mnie powo- 
dem do oświadczenia -waćpana M ojej .wdzięcz
ności przy obchodzeniu uroczystości piędziesię- 
cieletniej -służby i dania waćpanu publicznego 
dowodu mojej dobrze zasłużonej łaski. Udzielam 
waćpanu niuiejszem wielki krzyż M ojego król. 
w ęgierskiego orderu ś. Szczepana i  łącze do te
go wyraz życzeń -Moich , abyś waćpan jeszcze 
długo dla służby Mojej -mógł b y ć  zachowanym.a 

-»W  S-ehoenbrumiie d. 5. września -.1*881.«

■r- Z  W ęgier„ — »

- Gazeta Preszburska z d. 2. w r z e ś n ia  zawiera 
następujące uwiadomienie: »Szkodliw« biegunki, 
o których-natnieniliśmy .w jorze. 77- tej gazety , 
trwają wciąż i jeźji nie ma natychmiast pomocy, 
stają się zabójczeini. Pokazują się , także b ie
gunki s-wom itam i, jak roku zeszłego , ale tylko 
sporadyczne. D la u b o gich , którzy potrzebują 
pieczołow itości - i pomocy , urządził magistrat 
szpital i  dom dla rekonwalescentów, aby w tym 
czasie bezzarobkcwym  -dać pomoc uboższej klasie 
łada. W  Preszbargu d. 1. września l;83 i . F i
zycy  miejcy.a

Gazeta Połączona Budy i-P esztu  z d . 1. w rze
śnia donosi: »0 d d. i 3. czerwca r b . , kiedy
najprzód wy buchnęła -zaraźliwa choroba w W ę 
grzech  , dotkniętych zostało tąż 'w edle nadeszłych 
-raportów do d. 3o. z. m. 72 juryzdykcyj, razem 
s'5z8 w s i,.a  osób 111,960. Z łe g o  wyzdrowiało 
®6,3o5 , umarło 56,008 , a w kuracyi pozostało 
29,646:

- W IADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Królestwo Polskie.
- "Dostrzegacz Austryjaeki i Gazeta W iedeńska 
z d . 7. b. m. umieściły 00następuje, o wypad- 
Łach zaszłych w W arszaw ie , -o których jnżeśiny 
wspomnieli w Gazecie naszej: —  . »0  wypad
kach zaszłych w W arszawie od dnia 10. do dnia 
20. sierpnia, o których z powodn zupełnego przer
wania homunihaćyi z tą stolicą , przez Kraków 
tylko , i to niedostateczne otrzymywano wiado
m ości, odebrano w głównej kwaterze rossyjskiej 
w  N adarzynie, po części z  gazet warszawskich, 
po części z  zeznania jeńców następujące bliższe 
szczegóły.®

sPostępy armii rossyjsfeiej po lewym brzegu

/

W isły  i  pochód je j, bez-żądnego oporo
■nywany ku stolicy królestw a, u mieszkańców te) 
ze sprawiedliwą obudził trwogę. PowszecbD 
spodziewano się w W arszaw ie, źe przechódprz 
B zu rę, -jako przedm urze do pokonania trud*1 
zacięcie br-onione będzie. -O k o liczn o ść , ż« y  
w icz opuszczony został, a później ..stanowi*  ̂
pod -Sochaczewem , nieukootentowame do 118 

-w yższego wzniósłszy stopnia, pomnożyła r°* 
ruch. Tak zwany klub patryjotyczny opiniją P0̂ 
ibliczpą zupełnie przeciw  .Skrzyneckiemu p0*^3 
rz y ł, kazawszy w mnogiej liczbie »gzemplsrz(L 
poroadawać pisemko , ,.w  luórem .pod formą 7  
pytań utrzymywano , że jenerał ten nie. użył *a 

. dnego - ze  środków , -mogących zabezpieczyć 
cieztw o-niepodjegłości p o lsk ie j, . i starano sł 

-udow odnić, ze  wszystkie wydane przezeń r 
, porządzenia nieszczęście tylko ..armii pols*'1 
..przyniosły. <s

»Sain sejm n aw et,, postrzegając to powszec6p 
.-zniechęcenie, uznał za rzecz potrzebną . po!,_ 

deputacyją do arm ii, „z pełnomocnictwem za^,a 
domienia sie. o prawdziwym stanie rzeczy i dż,J 

-łania według okoliczności. Depntacyja ta 
, stała kwaterę główną artnii polskiej w Boli®a 
wie. Żądała od Skrzyneckiego usprawiedliw14 

-•nia postępowań jego. „Tenże ośw iad czył, ż e ) 
dynie w. najmocniejszym przekonaniu , iż w ot<  ̂
tej przeciw  wojsku rossyjskiemu bitw ie nieu?) 
-tecznieby tylko krew polską p rze le w a ł, po*5*’ 
Bowił cofnąć sie ku sto licy , .pod której mor*1®1 
klęskę Stanowczą nieprzyjacielowi zadać zainy**8 ’ 
W  równym czasie oskarżał się oraz , ie  Wars*8' 
wa, mimo „tak często powtarzanych przełożeń jegćj 
jest źle zaprowiantowaną i że największe z 
m ogłyby wypaść niedogodności, -gdyby był# 
mija zbliżyła się ku stolicy.®

„»Rada wojenna zwołaną została, na htórćj, 0 
prócz.znakom itszych naczelników , także ° îce. 
row ie wszystkich stopni obecni byli i przełozo® 
tójże, czyli to b ęd ziesz korzyścią dla ojczy*1̂  
jeźli Skrzynecki dłużej dowództwo naczelne ^  
trzym a? T w ierd zą , że wszyscy członkowie 
dy .wojennej, oddawszy należną sprawiedliw° 
talentom wojowniczym i waleczności dotvchc*f 
sowego naczelnika , oświadczyć m ie li, że 
znajdują go dosyć przedsiębierczym  i ż e  stosu® 
czasu teraźniejszege żądają męia z  więcej sUr.°ie 
czym J  oględniejszym charakterem. Skrzynecki- 
swojej strony podał sejmowi na r ę c e  c z ł o n k ó w  r ,
du tymczasowego, oświadczenie, wktórem z8l! 
w n ia ł, że bynajmniej z chciwych sławy za® 
rów, nie starał się o głów ne dow ództw o, 1 
takowe tylko w tem  uczuciu przyjął i dotąd 
trzym yw ał, ażeby oczekiwaniom narodu o&¥ 
w ied zieć; ale gdy rząd narodow y-uzuałza r*
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j ^ b n ą  , Jnoego naczelnika mianować, „sam z 
b,e dając pierwszy przykład ..sobordyn-acyi, 
a 8 godność swoje. Poczem  deputacyja sej ■ 

j^°Ra oddała głów ne dowództwo jenerałowi 
^'"tnbińskiemu ,, którego przychylność lodu ob- 
D'1* * bohatyrem Litwy. W ybór jenerała tego 

**° znalazł pochwał u armii i wielu oficerów 
tjj>‘aszało o  nim -nienajkorzystniejaze zdanie. —  

ytn końcem jenerałów i pułkowników zwołano 
* Zgromadzenie nadzw yczajne, by w kartkach 
Pieczętowanych dali głosy na wybór naczei- 

*J'8- T e  zapieczętowane w yborowe kartki w 
srszawie otworzone . zostały. Jenerał Prądzyń ■ 

i ‘Otrzymać miał najwięcej g ło só w , i zapropo- 
wano mu ze strony sejm u, ażeby przyjął głó- 

,lie dowództwo, ale miał się wymówić od przyjg- 
Morawski (jeden z komissarzy sejmowych, 

Posłanych dósgłównej kwatery) pierwszy od armii 
tociwszy do ;W ar?zawy, „podał wniosett przy

• a 8vvaniu -sprawy z  poselstwa 'S w o jego , ażeby
* Herał naczelny podlegał prezydentow i rządu 

9rodow« go.-c
J-Lnd tymczasem, w ciągu zdarzeń tych od na- 

**elników partyi demagogicznej podżegany, czy- 
** nieustanne Skrzyneckiemu wyrzuty i zapo- 
8>ał.się tak d ile c e ,  ze jenerała tego , tudzież 

„, °nków rządu tymczasowego publicznie obw i- 
i . o zdradę i-kury.godną powolność dla osób, 
jętych  za zwolenników partyi rossyjskiej miano, 
j peszcie d. *l5. sierpnia wybuchło powstanie; 
^  rzucił się do w ię z ie ń , pokonał straże przy 

st|pie , w yw alił drzw i, a uchwyciwszy ■ tych , 
0 Podani hyli zemście jego na pastw ę, -wywlókł 

■iniejsce p ubliczn e, znieważał okropnym spo- 
oe.nj j rozszarpyw ał, kam ienował, lub wieszał 

słupach latarni. Pom iędzy ofiarami dnia te- 
Wymieniają jenferalów Jankowskiego Baków- 

?ftg o , Sałackiego i Hurtyga , szambelana Fen- 
 ̂8®w«, wdowę ministra wojny H ancke, zabite - 

w początkach rewolucyi -i jedne jeszcze da- 
śt»- ros*yj«Ł§ > pcnią Bazanoff. Podług zeznania 
j o d k ó w , postąpiwszy sobie -z kobietami terni 
 ̂ Dajsromotuiej, w końcu powieszono je za 

tyl?1' Poihownik Słupecki i cukiernik Łessel 
*«o ranam* okrvci wydobyli się z  rąk roziu- 

°ego gminu. —  Uzupełniając miarę bezpra- 
* < » » . te g o , chciał los, by dostał się w nie- 
^  ® rotmistrz od hnzarów sumskich , R ettle r , 
w *y przy ataku pułku sw ojego , -i przez zbyt- 

S 0ri»wość za daleko za nieprzyjacielem za- 
Z.°ny- ^Twierdzą —  ale wątpim y, by zda- 

0 ^ ,e to prawdziwe b y ło , tak dalece oburza 
j Zn,ewa£eniem praw ludzkości —  twierdzą , 

iiliĉ  rzucił się na oficera tego , wlókł-g© przez 
\ • obarczył złorzeczeniam i i bioiem., a za- 
s,w&zy za n o g i, postronek oderznął, tak, ie

głow a tego nieszczęśliwego o bruk roztrzaskaną 
została. Kozak z rotmistrzem tvm w równym 
ezasie w niewolą w zięty , d z ie lił w W arszawie 
los nieszczęśliwy oficera tego.« »

»B.ząd przelękniony bezpraw iam i, jakich się 
Idd d opuścił, i  o siebie bojący się , w ezw ał spie
sznie pomocy a rm ii, a jenerał Krukowiecki, któ
ry po mianowaniu Dembińskiego głównym na
czelnikiem  wojska, znowu objął urząd guberna
tora stolicy, użył środków do przywrócenia spo- 
kojności. Członkow ie rządu tym czasow ego, a 
m ianowicie W incenty Niem ojewski j Teofil M o
rawski , Stanisław Barzykowski -i Joachim Lele
w el podali do senatu o uw olnienie, i oświad
czy li oraz , l e  książę Adam C z a r to r y s k ik tó r y  
wtedy jeszcze przy armii znajdownł s ię , składa 
takie godność prezydenta, co istotnie dnia na
stępnego nastąpiło.*

-»Obie więc połączone .izb y eejma ogłosiły .się 
za nieustające, i rozważywszy konieczność po
trzeby postanowiły w niniejszych okolicznościach 
w ładzę wykonawczą w  jednej zgrom adzić osobie 
i rząd narodowy, dotąd z rady p ęciu członkóv 
złożony., na -przyszłość jednemu prezydentowi 
poruczyć. Na mocy nchwały tej sam prezydent -  
na przypadek nieprzytomności , choroby lub 
śm ierci, mianuje sobie zastępcę ; on obiera sze
ściu ministrów do różnych wydziałów admini- 
stracyi • potwierdza nareszcie rozporządzenia sej
mu i używa wszelkich prerogatyw dawniejszego 
rządu narodowego; naczelnik siły zbrojnej -jest 
ma podległy , przytem w mocy jest prezydenta 
złożyć go  z urzędu i innego na iniejsce jego 
Obrać. —  Prawo wydawania wojny lub zawiera
nia pokoju izb y  połączone sobie zostawiły,*

»Jenerał -Krukowiecki otrzymał godność pre
zydenta , z władzą prawie dyktatorską. Zastępcą 
swoim -mianował Bonawenturę Niemojewskiego. 
Chrzanowski obrany został gubernatorem W ar
szawy. —  Dembiński zatrzymuje dowództwo nad 
armiją. N ie wiadome są jeszcze nazwy mini
strów. ■ Skrzynecki miał całkiem szeregi armii 
o p u ś c ić . Ostrowski z ło ży ł dowództwo .gwardyi 
narodowej,®

9T0 było pierwszym aktem władzy rządowej, 
wykonanym przez R rukow ieckicgo, ze z le c ił ko- 
missyi pod przewodnictwem M ycielskiego , by 
zrobiła proces podżegaczom rozruchów w d. i 5. 
sierpnia. Miano uwięzić w iele osób , a między te- 
mi kilku księly, członków klubu patryjotycznego.a 

^Chrzanowski kazał publicznem uwiadomieniem 
o g ło s ić  w W arszaw ie, ze na mocy rozporządze
nia rządcy kluby zamknięte zostały, i ze ci człon
kow ie, któr-zyby tajemnie zgromadzali się m ole, 
.jako podżegacze rozruchów sądownie ścigani z o 
staną. —  Dembiński ze swojej strony wydał roa-
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Raz dzienny do w ojska, w  którym wzywa talso-
w e , by rząd wspierało i pomagało mu do utrzy
mania porządku, k tó ry , juk zapew niał, tylko 
na podnszczenie nieprzyjaciół niepodległości pol
skiej przerwany został.*

Gazeta pruska stanu pisze od granie polskich 
z  d. 27. sierpnia : Od głównej armii rossyjskiej 
n ie mamy żadnych dalszych w iadom ości, jak tyl
ko ze  główna kwatera stała o  1 1/2 m ili ,  a fo r- 
poczty o 3/4 hhI* °d  W arszawy. Z e Rossyjanie 
ładnej dotąd nie stoczyli b itw y , ma z tąd po
chodzić , ze  feldmarszałek oczekuje końca panu
jącej w wojsku polakiem i W arszaw ie niezgody,, 
w  skutek czego  może wszystkie interes* polskie 
zakończą: się bez dalszego krw i rozlewu. D o 
bombardowania W arszawy przyszłoby tylko w naj
większej. potrzebie , albowiem  feldmarszałek spo
dziewa się ocalić miasto pi zez układy, na co 
się zapewne zgodzą mieszkańcy , ponieważ mo
glib y  bardzo w iele neierpieć przez oblężenie.

Rossy ja.

«—  Z  Petersburga d, 14. {2 6 .) sierpnia  —

P od łu g  rozkazu cesarza jm ci,  zostało ciało 
zm arłego cesarzew icza, w ielkiego  księcia Kon
stantego złożone dzisiaj rano w kościele kate
dralnym śś. apostołów Piotra i  P a w ła , podług 
obrzędu: zatwierdzonego' przez cesarza jmci.

Gazeta Petersburska ż  d. 2*. sierpnia zawiera 
okaz cesarza jmci w zględem  naboru rekrutów ; 
za powód do tego naboru przyw odzi ten mani
fest przyczyn ę; przerzedzenia szeregów  przez bój 
przeciw  rokoszanom polskim i cholerę. P odług 
te g o  wybranych będzie : 1 j  W  całymi, państwie 
po 4 rekrutów z  5 oo osób. 2) Od tego naboru 
wyjętemi b ęd ą: fl). Gruzyija i  Besssrabi ja na za
sadzie powszechnej ustawy; b) gnbernije w ileń
ska i  grodzieńska wraz z  obwodem białostockim, 
które wśród teraźniejszych okoliczności przed! 
wszystkićmi innemi, z  Królestwem Polskiem gra- 
nicząct-mi guberuijami obowiązane' są znosić ro
żne ciężary w ojenny;; i  o) korporacyje Kozaków 
małorossyjskich w gnbernii półtawskiej i  czer- 
niechowskiej ,  którzy z  pośród siebie dostawili 
po' 10 ludzi z to®' na otw orzenie 8 pułków  jaz
dy- 3) Pozostałą p ołow ę rekrutów, należącą się 
do 92.. naboru z gnbernii chersońskiej,  jekatery- 
ttosławsktej ,  półtawskiej1, słobodzk O - ukr ai ńs k ie j ,, 
kijowskiej' i  podolskiej odłożyć do przyszłego na- 
feoro. 4) Teraźniejszy nabór, ponieważ potwier
dzony p rze z  ces. jm ci w d. 9, sierpn ia, regula
min naboru dopiero z  rokiem  i 832 nabiera m e
s y  — . wykonany ma być stosownie do! zasad u- 

którs ten ukaz czyni obowiązującym ,  i

do rozporządzenia, które równocześnie do 
natu1 rządzącego wydane zostały.

Książę Mortemart, poseł francnzki, w s i a d ł ®8 

okręt parowy uMikołaj I.« w  d. i5 . (27 ) sietp 
ni a. Książę ten jaz dawno był na pożegna®11 
n cesarza jmci , lecz  nie chciał odjeżdżać w c*8 
sie trwania epidem ii w Petersburgu; podobn®8 
jest do prawdy, ż e  książę Mortemart nie bfd*1' 
m ógł powrócić do tej stolicy przed końcem g®8' 
dnia. —  Baron Bourgoing pozostaje w cbafl*!' 
terze ministra pełnomocnika.

O d czasu wybncbnienia epidem ii w  Pel®rS 
burgn aż do d. 16. (28.) sierpnia było eboryc 
8829, umarło 45*5.

Buletyn ogłoszony w d. 7. (19.) sierpnia w B f 
dze oznajmia , że w tem mieście nie ma w ifc8 
chorych ; i 3  , którzy zachorow ali, wyzdrowiał 
dniem wprzódy. Od czasu wybuchnienia 1<-! 
zarazy było  tamże 4 9 17 ehorych z lndnoś®1 
blizko 60000 ,- z  tych umarło 1 9 1 3 , a 3oo4 ^  
zdrow iało. W  M itawie ostatni chory wysz® 
z e  szpitala 3o. lipca (11. sierpnia). Zakł* 
publicznego oświecenia miały być otworzone 
d:. 10. (22.)1 sierpnia. O d czasn wybuchnie®1 
epidem ii zachorowało w M itawie 876 ln d z i, wj’1 
zdrow iało 4 °Ó lu d z i, a umarło 465. Uwiad® 
m ienie ze  strony rządu cywilnego oznajmia, 
choroba ta poczyna znikać w całej gnbernii. 
Epidem ija ta pokazała się w Re w in , gdzie 8 
d. 1. ( i 3 ) sierpnia liczono 5 t  chorych ,  z  1 ^  
rych 3 i  umarło.

Wielka Brytanija i Irlandyja.

Dzieńnih H eu -Y ork  A d v ertiser  zawiera Wiff 
domość o wynalezieniu części klejnotów , s^ 8 
dzionyeh księżnej Oranii w września 1829. 
tendent porta now ego Yorkn otrzymawszy w,8j 
dom ość, ze w pewnym domu przy nlicy ple8’ 
Street złożono przemycony tow ar,  udał się Wf1 
ż e  z drngim urzędnikiem , i  gdy mu n ie  eh®1* 
no drzw i otworzyć ,  wyłam ał je i1 na drugiem p1' 
trze  znalazł cz ło w ie k a ,  który się nie opi®88 
przetrząsaniu domu, a n którego- znaleziono szl*” 
tułkę, podobną do takiej, w jakiej bywają pis‘C. 
le ty ; w tejże były brylanty, część o w ych , kt0^ 
skradziono księżnej, a których wartość wyuo51 
może ioooco  talarów hiszpańskich. Z  począw 
nie w ierzon o, by do tamtych należały, lecz g“ ’  
poseł holenderski, kawaler Huygens i  konsul b®̂ 
lenderski skarb ten opatrzyli i  porównali g 0 ®0. 
czesnym opisaniem w amerykańskich gazeta® ' 
okazało się ,  że  tak jiest w samej rzeczy. 
sul dał natychmiast rozkaz uwięzienia właścic*® 
tych klejnotów , lecz te n , gdy urzędnicy 
eyjni p rz y b y li,  uciekł ty lnem oknem doinu. "
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oyć W ło c h , nazwiskiem Carara. A d v ertiser  
śrą spis tych klejnotów.

Chociaż okoliczności czasowe nie zdawały się 
^ dniu 26. z. mies. sprzyjać podnoszeniu się 
Pfpierów publicznych ( fonds ) , wszelako pod
ro s ły  się i  stały lepiej jak « dniu 25.; 
P^zyczyija tego zjawiska pochodzi z tąd , ze z  n- 
jadów między Belgijum  a Holandyją zdaje .ię, 
Ze interesa te będą ukończone, a tym sposobem 
Ułatwione zostanie bardzo zawikłane pytanie 
^filfdem  wnijścia Francuzów do Belgijum.
. ’ a posiedzeniu izb y  wyższej w dniu 25. sierp-

Zapytał się margrabia TJondonderry hrabiego
drey, czy m ole pow ied zieć, ze potwierdza się 
,fie izbie i krajowi wprzód zapew n ien ie, iż 

|J0jska francnzkie opuszcza Belgijum , skoro woj- 
0 holenderskie powróci w swoje granice; wy

s t a ł  on bowiem z gazet, ze zacny hrabia otrzy- 
** w iej mierze w iadom ość, dla tego prosi go 

,a*aspok8jajace objaśnienie. Hr. Grey o d rze k ł, 
®hocial to pytanie nie jest w sposobie zwy- 

J»inym w izb ie  wniesione, wszelako mniema się 
jl’c Upoważnionym do oświadczenia, ze marsza- 

h Gerard otrzymał rozkaz wyciągnąć wojska 
JP°)e z Belgijum . Honorowe i prawne postępo- 

jakie Francuzi w ciągu całych układów 
U?cuo wywali (sio d ła jcie! słuchajcie! z  ławek rni- 
j steryjalnych), jest dlań zupełnem zaufaniem, ze 
[^ p rz y s z ło ś ć  nie zboczą z tej prostej drogi, 
ci°^j się dotąd trzymali. (S łuchajcie! słuchaj- 
 ̂ ') O tern zaś , czyli część jaka wojska fran- 

to ,eg °  w Belgijum  pozostanie, n iem ore zp e- 
 ̂ °fcią p o w ied zieć , i tylko to w ie , że marszał- 

jyj'*1 Gerard dano stosowne do odwrotu rozkazy. 
j08f.Srsbia Londonderry zapewnił, izby jemu i kra- 

hardzo przyjemną byłoby rzeczą , gdyby to- 
tecCe się układy tak wypadły, jak o nich właśnie 
t * Uamienił zacny hrabia. Na posiedzeniu 
(L. ®'u 26. sierpnia rzek! hr. Aberdeen; D ow ie- 
w  e® się , ze niektóre udzielenia o ostatnich 
ł o j a c h  na T a g u , mają być izb ie niższej prze
zu j1,6 ’ Pytam się przeto, ożyliby takowe udzie
li,, 8 n' e m ogły być i izb ie  wyzszej uczynione? 

^rey ośw iadczył, iz przeciw  ternn zadaniu 
nic do zarzucenia. 

ti6t 8 .Pos*e^zeD*n izby niższej w dniu 2Ą. i 25. 
loozył y **§ obrady nad reformą bilu, 

° ryeh przełożone przez oppozyeyją poprawki 
większością odrzucone były. Sir R. V y- 

l||Uie *8c*a* w dniu 25. ministrom takie samo py- 
llcjv Jahie marg. Londonderry w izbie wyższej 
Cd, lł > i otrzymał od lorda Althorp taka same 

jaka dał hr. Grey. ‘
> w c: ysP.ie„ s - Tr6icy panowała w dniu 23cim 
dl« wielka burza, której skutki jeszcze długo 

wyspy będą dotkliwemi.

'  Francyja.
Książęta Oneanski i Nemourski pow rócili zno

wu w dniu 25. sierpnia o godzinie 5. wieczorem  
z Bruxelli do Paryża.

W  dniu 25. sierpnia były  D ej A lgieru  b ył na 
obiedzie u prezydenta rady.

M onitor zawiera raport hr. A rgo u t, w  którym 
tenże przedstawia królowi niebezpieczeństwa, ja
kie zagrażają stanowi zdrowia we Francyi ze  
zgromadzenia się ludzi i towarów o cholerę p o
dejrzanych , które z okolic zarażonych na jarmark 
frankfurtski n.M. przybywają. Król wydał, w skutku 
tego raportu,postanowieniem swojem szereg rozpo
rządzeń , na mocy których , wszystkie produkta, 
z  w ielkiego księztwa Badeńskiego pochodzące , 
podlegać będą przepisom policyi zdrow ia, i o ile  
będą miały w sobie zaród zaraźliwości, b ę d ą  tyl
ko do Francyi wpuszczane, po nprzedniem onych 
oczyszczeniu , przez Strassburg, Laulenburg 
i W eissenburg.

Monitor ogłasza za bezzasadną wiadomość, ze 
marszał. Macdonald chciał podać lub podał królowi 
protest*cyją wielu parów przeciw  każdej ustawie, 
ktoraby znosiła dziedzictw o godności parów, n ie
mniej , że podał proźbę o uwolnienie siebie od 
w ielkiego kanclerstwa orderu legi bonorowej.Tym - 
czasem Journal des D eha ts  mówi znowu: P o 
wiadają , ze  marszałek Macdonald podał proźbę
0 uwolnienie jako kanclerz le g ii honorowej. —  
Monitor oznajmia także, że nm ieszczony w nie
których dziennikach Jist Don M iguela, pisany do 
Don Pedra , nie jest prawdziwym , ponieważ od 
wstąpienia na tron Don M ig u ela , n ieb yło  m ię
dzy obu braćmi żadnego listowania.

Deputowanif, którzy się w liczbie  112 w L o in - 
tiers zb ie ra ją , podzielili się sami na 7 nastę
pujących oddziałów : D o wydziału sprawiedli
w ości, prawodawstwa, wychowania, oświecenia 
publiczn ego, skarbu, wojny i marynarki. Utwo
rzono także szczególny w y d zia ł, aby rozpozna
wać wszystkie projekta, które izb ie przełożone będą 
ze strony rządu, lub przez deputowanych w zglę
dem pytania, o godności parów. W ydział ten zło 
żony jest z jenerała Lafayette , jenerała Lamnrque„ 
panów: O diiloa Barrot , Mauguin , M orilloh , 
Taillandier, Co.urte, D ubois, A guee, de Trący
1 Cormenin. Już oni rozpoczęli swoje prace.

Na posiedzeniu izby deputowanych z dnia 27. 
sierpnia , wstąpił na mównicę prezydent rady, 
pan Kaźmierz Perrier , i po mowie mianej, wniósł 
od rządu projekt do zmiahy artykułu 25. kon- 
styłucyi , ściągający się do godności parów. *)

* )  Artykuł ten brzm i: „Mianowanie parów należy do
króla. L iczba ich je s t  nieograniczoną. I! ról może iin na
dać różne godności, i onych wedle sw ojej woli do
ży wotuy mi lnb dziedzicznymi m ianow ać."
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Projekt te n , mający na cela zmienić artykuł 23. 
konstytucyi, opiew a: ^M ianowanieczłonków izby 
parów należy do króla. LipzbjS ich nie jest ogra
niczona. Godność parów nadawaną będzie do
żyw otnie; nie może być spadkową. W szystkie 
przeciw ne rozporządzenia są i zostają zniesione. 
Teraźniejszy artykuł będzie m ógł b ; w przy
szłości zm odyfikowany; jednakowoż żaden pro
jekt nie powinien być w tym cela  dla narady 
( nowej ) władzy prawodawczej przełożony , jak 
ty lk o , gdy przeszła władza prawodawcza (izba 
pięcioletnia) poruczy jej te narady.

B e lg iju rn .
W  M onitorze Belgijskim  z d. 23. sierpnia czy- 

lam y; Konferencyja londyńska wydała w d. 26. 
łipca notę do rzadn belgijskiego wzywając tako
w y , aby posłał umocowanych do Londynu dla 
zawarcia ostatecznego traktatu zH ilan dyją. W e 
zwanie to powtórzyła notą z d. o sierjpnia. P o 
nieważ rząd belgijski nie ehce zadniego sposobu 
zaniedbać dla przywrócenia spokojnpści między 
ohudwoma krajam i, przeto posłano wczoraj pa
na Van de W eyer potrzebne pełnomocnictwo.

P od ług  wiadomości z 'A n tw erp ii z d . 23. sier
pnia pow rócił do B ruxelli jenerał Belliard, który 
tamże z  lordem Rnsseł b ył przybył- Przyrzekł 
on zająć się szczerze powodzią. Poldery. Pan 
W ard przybył także do Antwerpii. —  Podcza1 
przeglądu wójsk .w Antwerpii , odznaczył się 
szczególniej pnłk p iech oty , dowództwa pułkow
nika O lm e r . Chorych wojska francuskiego p o
syłają do N am ur, Lowanijnm i  Leodyjum. Gu
bernator leodyjski, Tielemans, wydał odezw ę pod 
d. s3- sierpnia do m ieszkańców leodyjskieb, aby 
dla chorych armii franenzkiej przystawiali mate
ra c e , k o łd ry , sien n ik i, ła w k i, stoły i stołki.

Gazety belgijskie przyznają się teraz , że ła
two zaw ierzyły wiadomości o rozruchach na w y
spie J a w ie , i że sam rząd b y ł uwiedziony. P o 
dobieństwem jest do praw dy, iż w zamieszaniu, 
jakie podówczai panowało w głównej kwaterze w 
Lowanijum wiadom ość, z  Londynu odebrani , nie 
była wprzód rozpoznaną, i ogłoszono ja rozpo
znania bez dokładnego źrzódła wierzytelności , jak 
się to zdarzyło przy ogłoszeniu zw ycieztwa je
nerał Daine. Tym czasem , co się stało, już się 
st iło. O by przynajmniej w przyszłości unikano 
grubych pomyłek , na które .i§ dotąd użalać po- 

* trzeba było U
W  dzieńniku E m a n cip a tio n , pod rubryką: 

Główna kwatera franenzka, Tirlem ont dnia 24. 
sierpn ia, czytamy. Od kilku dni robią tu mo
dele do baraków polowych , z czego  trzebaby 
w n osić, że wojsko francuzkie r ie  -tak prędko wy

ciągnie z  Belgijurn ; wszelako domysł ten 
na prawdopodobieństwie , od czssu jak się 
wiadnjeiny, że marszałek Soult dał rozkazy wSirJ e 
mać .wszystkie transporty i ekw ip aże, które e 
jeszcze za granicą belgijską znajdują.

Szw ajcaria .
WinUomości z  Bazylei z dnia 26. s ie rp n ia  

noszą: Powstańcy nieusłuehali wezwani'- se)' •’ 
aby powrócili do porządku , lecz  dnia oneg •

. szego wypisali Sejmiki iw e z w a łi do tego g®1.' 
Afltoni Blaarer, wydał na nowo imieniem ho® 
syi rządowej kantonu bazylejshiego, rozkaz 
ny, który wszystkim Zgromadzonym gminom 
być odczytany. W  skutek zebranego sejm* 
mianowano komissyją tymczasową, złożoną zczł 
ków : dawnego radzcy Singeisen z Biniog®,0̂  
Bebaryrllarden z B azylei , radzcy S eiler z łjl j 
stal, dawnego prezydenta Hugin z  O ber"'1 ■, 
Antoniego ii la ar er z Aesch. Uchwalono « } . .  
3oo ludzi ku obronie nowej tymczasowej ko® 
syi i podatek na zakupienie, prochu i ołofflC' 1 
i wezwano cechy, aby na następującą sobotę P* ^ 
.słały wybranych, którzy wybrać mają rz ą d  
czasowy. O czekiw ać mają rozpoznani* s®l: 
czyli kanton Bazylei ma tw orzyć własny h*0 
lub czyli ma. być do sąsiedniego wcielony. l. 
zebranym .sejm ie. uchwalono w praw dzie, aby ® ^

■ stu B azylei tak dalece pomódz , iżby pows®.. ■ 
natychmiast broń złożyli , wszelako niektóre Pj 

. to n j, mianowicie B erny, uzn ały, że miasto ^  
zylęja ipa bezwarunkowe prawo, po so b ie , P°(, 
czas gdy inna część deputowanych kantonu 
w et w postępowania-miasta Bazylei znajduj®" 
słuszność przeciw  włościanom. W  sąsiednich1' 
tonach, szczególniej w A argau , Solothurn 1 ^  
rieb, zaciągają przyjaciele powstańców Ind*1 
wojska i zebrano już w ielu strzelców. 
tonie Zuricb rozrzucono przez nieznaj°®^fl| 
miedzy ludem drukowana ó d ezw e, w ty 'v8l‘. ‘«
Ł  ° > • - f Ł i < • ł wl®*'aby powstańcom isc w pom oc, w której c*!1 ,fgj 

powstania rządowi B azylei przypisują , i jo- 
wyliczaja zgrozy, jakich się Bazylejczykowi® 
pt scić mieli w pochodzie swoim do Liestrf*-

Państwo Papiezk i0jj
W  dniu 25. sierpnia obchodzono uroczf*.^ 

Ludwika św. w francuskim narodowym k°s. fl0t 
w Rzymie. Patryjarcha antyjochijski, Mon*1? ^  
M attei, odprawił w assystencyi i 3
wielką tuszę, na której z n a j d o w a ł  się poseł 
Francnzów, hr. Saint Anlaire , z o-.obam^ oo 
selstwa naieżącemi i wielą członkami ci»\ n j, 
piomatycznego ; po południu udał się lż)c . 
do wspomuionego kościoła, aby w tymże 0 
w ił nabożeństwo.

E e— Btar: Mikołaj Michałowicz j  —  Omhiem: Pietra Pilłera.


